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28 Maja 
Czwartek.—7; Rok 1853. J\§ 140. Jutro, ŚŚ. Małgorzaty Kr: i Bogumiła. 

Dziś, v. s. W n i e b o w s t ą p i e n i e  FAŃSKIE.

D n ia  9 Czerwca roku 287, dwaj Rzymianie,, blizko 
90-letni starcy, ŚŚ. P r y m  i F e l i c j a n ,  odnieśli pal
mę męczeńska za CHRYSTUSA, w mieście Nomente. 
Oświecił ich w Wierze Śtej, P a p ie ż  F e l i x  1, a 48my 
i  kolei po nim następca, P a p ie ż  T e o d o r ,  przeniósł I c i i  
zwłoki r. 645, z Nomente do R zym u , gdzie w Kościele S. 
S t e f a n a  oa Monte Goelium, umieszczone zostały. Część 
tych szczątków, znajduje się w Agen  we Francji, a część 
w Kościele XX. Pijarów  w W arszawie ,  w Relikwia
rzu który Urban VIII  (Barberini),  W ładysławowi IV , 
w darze ofiarował. Dziś, jako w dniu 9 Czerwca, w tym 
że Kościele, przy wystawieniu Relikwji SS. P r y m a  i F e 
l i c j a n a ,  odprawia się Nabożeństwo, od dwóch wieków
rok-rocznie wznawiane.

Przed Kościołem X X. Reformatów, obok Statuy 
MATKI BOZKIEJ, w k r ó t c e  postawione będą na podsta
wach kamiennych dwa filary, z żelaza lanego, na kto- 
rvch umieszczone zostaną latarnie dla utrzymywauia 
światła n a  c z e ś ć  BOGA-RODZIC Y. Ponieważ odlewami 
zatrudnia się fabryka Braci Evans, latarnie zas i całe upo
rządkowanie dokona fabryka P. Minter, jest więę pe
wność, że wszystko z dokładnością i pięknością wykon- 
czonem zostanie. Koszta jak nam wiadomo, pokryte bę
dą ofiarami pobożnych osób, które nigdy niezaniedbują 
przykładać się do wszelkiego dzieła, mającego ua celu 
oddanie ęzci i ho łd o tej O p ie k u n c e  naszej.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę 2 n a  M a r j a  M i*  
k o ł a j e w n a , w przejeździeswym z Petersburga  do W ar
szaw y,  udzielić raczyła podarunki, Naczelnikom urzę
dów Pocztowych: w Maryampolu, Assesorowi Kolie- 
gjaluemu Panów; w Łomży, Radcy Dworu Pławskie- 
mu; w P ułtusku, Kotońskiemu; Expedytorowi Poczt i 
Poezthalterowi w Rajgrodzie, Makarewiczowi, i • 
Urzędnikowi w Rajgrodzie, Sekretarzowi Kolłegjal- 
nemu Nagurskiemu.

Bada Administracyjna Królestwa, postanow iła : W ra
cają do używania praw cywilnych od daty N a j w y ż s z e j  
decyzji, ułaskawienie wyrzekającej: Objęci Postano
wieniem Rady Administracyjnej, z dnia 28 Czerwca (10 
Lipca) r. 1835: S tan is ław 'Dombrowski, od dnia 29go 
Lipca (10 Sierpnia) 1850 r.; 2) Leon Grabiański, od 
dnia 26 Lutego (10 Marca) 1846 r.

Paweł Beeli, cukiernik, xięgą ludności stałej w do
mu pod Nr 489d, objęty, stara się o udzielenie mu pa
szportu emigracyjuego do m. Chur w Szw ajcarji. Za 
rząd W arszawskiego  Ober-Policmajstra wezwał osoby 
mające do niego prawne pretensje, ażeby w ciągu 4ch 
tygodni od daty ogłoszenia, zgłosiły się do Sekcji pa
szportowej w tymże Zarządzie.

JW  Radca Tajny Tęgoborski, Członek Rady P a ń 
stwa, wraz z Córkami Julją i Eufemją Panną Ho

norow ą J E J  CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Nie-

m l y Ń  Rz- Radca Stanu Kozaczhowski, Dyrektor Za
rządu jenerała-Gubernatora Wojennego m. W arszaw y, 
wyjechał do N iB ir i i s c *  ^

■ W  dniu 17 Lutego r. b., umarł w' Petersburgu, ś p. 
Antoni Szm idel,  Porucznik Pułku \ M onieckiego  p.echo - 
ty, w 26 roku życia swego. Nabożeństwo żałobne za 
duszę Jego, odbędzie się jutro w Kosce le  XX R efor
matów  o godzinie lOtej z rana; na które, pozostały tu

B r ju tro ,P wRoście le  XX. Bernardynów  o godz: lOtej 
z  rana. odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę s. p. 
Antoniego Włoszczewskiego;  na które, zaprasza ię
Krewnych i Przyjaciół.  . . n .

Jutro, w Kościele XX. Reformatów, o godzinie Ptej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę s. p. 
Karola Groer; na które, pozostała Wdowa z Dziećmi, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

W dniu jutrzejszym o godzinie KF/z z rana, odbę
dzie się w Kościele Powązkowskim  żałobne Nabożeń
stwo, za duszę ś. p. Antoniego Bobrowskiego, niegdyś 
Rzeczywistego R. Stanu, Dyrektora Wydziału w Kom: 
R. P. i Skarbu; na które, pozostała Wdowa z Dziećmi,
zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

Wczoraj z rana, liczny orszak Duchowieństwa Pra
wosławnego, Przyjaciół i Znajomych, odprowadził na 
smętarz Prawosławny w Woli, zwłoki s. p. Artemiewa 
Zolotarewa, Kupca od lat 20tu kilku w W arszawie  o- 
siadłego. Ś. p. Zołotarew, prowadził znaczne w mie
ście tutejszem iuteresa komissowe, a głównie suknem 
przedniem, które z wzorowych fabryk tutejszych szły 
na handel do Chin.

Onegdaj zmarła pod Nr 546, Antonina W tzowska, 
Panna-Służąca. w wieku lat 92, rzadkich cnot; pełniła 
obowiązki swoje z szczerą życzliwością, i szczególnym 
przywiązaniem dla całego domu, w którym zostawała, 
począwszy od pradziada aż do prawnuka, wychowując 
ich z macierzyńską troskliwością. Uprasza się Znajo
mych, o oddanie ostatniej posługi na exportacji zwłok 
z Kościoła XX. Paulinów, dziś o godz: 5 z południa, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającej.

W dniu 17 z. m. zakończył życie w Końskich, w wie
ku lat 78, Obywatel tamtejszy od roku 1815, ś. p. Ąuj 
toni F ritz,  niegdyś dymisjonowany Kapitan w o j s k  
Austrjackich. .

Dnia 15 z. m. w Gubernji Płockiej  Pcie P r z  ^  

skim , po kilko-tygodniowej chorobie, zakonchz3,wasjjich 
swoje w 66 roku życia, ś. p. Bogumiła z R**c. "a L a s a .  

Lasocka, Żona Obywatela tamecznego i staWiając 
ckiego, Właściciela dóbr Sierakowo , cPnofJ, j p rZy. 
w głębokim żalu Męża, Syna i cał ej oko-
mioty tej zacnej Matki, Zony • UDf
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/icy znane, z prawdziwem zawsze uwielbieniem wspo- 
fn inane będą; a modlitwa szczera Rodziny, Przyjaciół

Za SP ° ^ J  i eJ w przyszłem życiu, do NAJ
WYŻSZEGO zanoszoną być nie przestanie.

W końcu m. z., um arł w dobrach swoich w Powiecie 
Siedleckim , ś. p. Tomasz Monwid Irzykowicz, Dziedzic 
dóbr % ! «  Kamieńskie, mąż powszechnie szacowany. 
Zwłoki Nieboszczyka w obec licznych wielbicieli cnót 
jego, na smętarzu parafjalnym  Ceranowskim, w Deka
nacie Węgrowskim, na ostatni ziemski spoczynek zło
żone zostały. Zył 1st 65.

Lada chwila doniesiemy o dniu w którym  rozpocznie 
się zabawa kwiatowa, loterja fantowa, i muzyka, i t. d., 
w Ogrodzie Saskim, na korzyść biednych. Liczba prze
znaczonych na loterję fantów, z każdym dniem wzra
sta, a wszystkie one tak jak i poprzednich loterji na cele 
dobroczynne, odznaczają się wytwornością i gustem. 
Jakkolw iek wiemy to dobrze że nikogo nie nęci wartość 
wygranego przedmiotu, i że tylko chęć szlachetnego czy
nu, skłania każdego, do przyjęcia udziału w tej niew in
nej zabawie, połączonej z tak pięknym  celem, pragnie
my wszakże tą m ałą wzmianką oddać należną sp raw ie
dliwość Towarzystwu Dobroczynności, które w trosk li
wości swej o dobro zakładów sierot i sal ochron, p ra
gnie wszystko poświęcić, dla odniesienia błogich re- 
zultatów. T oteż mamy nadzieję, źe zabiegi te uwień- 
czone zostaną pomyślnym skutkiem , bo jak niepodzie-

tej p rzyjem nej rozrywki, w której całe miasto spie
szy przyjąć udział. Ożywiany codziennie tak rano u 
wód, jak i wieczorem nasz Saski ogród, stokroć wi ę-  
kszym jeszcze zajaśnieje blaskiem w d n i u  zebrania się 
na ową zabawę, i zapewne nikogo nieodstręczy, fjak 
to m ylnie niektórzy m niem ają), prowadzenie robot 
przy wodociągach, bo każdy z rozkoszą na to dzieło ol
brzymie spogląda? a większa przecież połowa ogrodu, 
pozostaje do dyspozycji zwolenników zabawy. Z resztą 
rozkupywanie biletów fantowych, jest najlepszym baro
metrem powodzenia zabawy, i dziś z tej wskazówki, 
śm iało wnosić możemy, że barometr ten niezawiedzie 
nas. Idzie tylko aby nam  dotrzym ał i barom etr Magie
ra, k tóry jak dotąd, wróży nam pogodę!

I po wczorajszem ciągnieniu główniejsze wygrane 
pozostały w kole. Z Obywateli miasta, asystow ał W 

W yciągnięte wygrane padły jak następuje;
• 2,000, na Nr 21,644, u Korzeniowskiego w Warsza- 

V 6; r8; J ’000>na N r 7>7li8> u Kuntze wZduńskiej Woli. 
P o rs .5 0 0 : na Nr 619, w Kantorze Głów:; na Nr 16,861, 
aiwjzerowicza  w Łyszkowicach. Po rs. 2 5 0 : na Nr 
195, w Kantorze G łów nym ; na Nr 1,801, u Alex: Gi- 
wartowskiego w Warszawie; na N r 4  712. u Rozena 
W Warszawie; „a Nr 12,520, u Raczkowskiego w S«- 
walkach; na Nr 18 ,4 ,8 . u Adryańskiego i Krasuskie- 
go w Warszawie; na Nr , 9 5 „  „ Ne/hena w W arsza,
wie; na Nr 22,300, u Mozesa w Biały; na Nr 22 482 
u Warmhruna w Kole; i M  Nr 22,836. u Szpigelmanna 
w Bełchatowie. Po rs. 100: „ a Nr 138, w Kantorze 
G łównym ; na N r 801, u Netkena w Warszawie; na Nr 
3,692, u Feigenbauma w Warszawie; na Nr 3,538, u 
Netkena w Warszawie; na Nr 6,864, u Natana Wina-

wera w Warszawie; na Nr 8,503, u Nelkena w War- 
SZa%te\*  nn~ 9 ’423’ u Gabr: Winawera w Warszawie;

^ U E07’ u Wohla w ^b lin ie ;  na Nr 15,909, u 
Fry da w Maryampolu; na Nr 17,924, u Białostockie- 
g°  w . 11 ^ rS ach; i na Nr 19,096, u Nelkena w War
szawie. Resztę objaśnia dołączona tabelka. Dodamy
*wi n n n u y  « frzymanej wiadomości, rs r .
30,000 (złp. 200,000), które padły na Nr 6 ,536 w Wie
luniu, dostały się pięciu osobom, a m ianowicie: pier
wszą częsc wygrał Jakób Ludwikowski, Wójt Gminy 
Kurów, człowiek żonaty; 2gą, Pietrzykowski, oberżysta 
w Złoczewie, 3cią cząstkę nie wykupiono, i ta pozosta-
m -W l  Moszek Czernic, handlarz; 5tą, 
M ajer Fux, handlarz z Złoczewa.

Z powodu potrzeby wykończenia niektórych szczegó
łowych robót i ozdob na parostatku nowym Nr 9 Wło- 
cławek tenże parostatek nie odpłynie'z Warszawy 
ju tro  to jest JOgo b. m. Parostatek zaś Płock zabierze 
w’ Sobotę, podług przyjętego trybu, podróżnych do Cie
chocinka i innych miejsc.

Przed niejakim czasem donieśliśmy 0 posiadanych 
przez P. Wisznia, w domu P. Janasza za Żelazną, Bra
mą pod Nr 959, rozlicznych wyrobach rzeźbiarskich. 
Znaczna ilość tychże już rozkupiona; pozostały tylko 
jeszcze dwa piękne pomniki z marm uru czyli nagrobki, 
a oprócz tego i inne przedmioty; aże P. Wisznia wkrótce 
wyjeżdża, może zatem znajdzie się jaki amator na ku 
pno takowych.

Wczoraj był dzjeń Śgo Medarda, a że mu pogoda 
sprzyjała, nie, powinno sprawdzić się w tym roku przy
słowie : Od Sgo  M e d a r d a ,  czterdzieści dni szarga  
(to jest deszcz i słota).

Wczoraj około południa, zagroził nam pożar w do
mu N° 464, należącym do PP. Kanoniczek, przy ulicy 
Senatorskiej; wszakże straże przybyły, i obawa dzięki 
BOGU minęła.—  Gorzej było przy drugim pożarze, 
gdyż rzadko może większej i bardziej przerażają
cej łuny nad tę, jaka okazała się dziś po północy. Po- 
żar wszczął się przy ulicy Browarnej, pod Numerem 
2745ań; a udzieliwszy się szychtom drzewa Rządo
wego, tuż na przyległym placu leżącym, wnet roz
w inął się ź niesłychaną szybkością i mocą. Cała oko 
lica po-nad Wisłą  zajaśniała blaskiem. Wszystkie od
działy straży ogniowej przybyły na pomoc; ale niepo
dobna było powstrzymać żywiołu, który ogarnąwszy 
wysuszone kloce, podniecany będąc wiatrem ku s tro 
nie miasta wiejącym, coraz bardziej szerzył się. Z kolei 
jedua po drugiej zajmowały się szychty, i waliły się 
z trzaskiem; o godzi: 3ej rano paliła się przedostatnia. 
Ogień tleje jeszcze, a straż pracuje nad przytłumieniem 
takowego. O godzinie 1 Oej rano, po raz trzeci dano 
znasi pożaru  na czatowniach straży ogniowej. Nowy 
bowiem pożar wybuchł na rogu ulicy Chłodnej i Wali- 
ców. W tej chwili na obu punktach trwa ogień. Straż 
ogniowa rozdzieliła obronę na dwie strony.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, w Operze Purytanie 
wystąpili nowo-przybyli Artyści Włoscy, to jest: P an! 
na Spezta, PP. Butti^ i Bremont. Publiczność napeł
niająca wszystkie miejsca, z prawdziwem zadowoleniem
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przyjmowała występujących, mianowicie Pana Lodovi- 
co Butti, którego piękny i świeży głos (baritQn), spo
sób śpiewania i dobra gra, stawiają w rzędzie niepo
spolitych śpiewaków. Po ukończeniu, przywołani zo
stali: Panna Spezia, P P . Ciaffei, Butti i Bremont-po 
5-kroć.

Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, daną będzie nowa 
Kotnedja naśladowana z niemieckiego, pod tytułem : 
Niebezpieczna Ciotunia.

W dniu 21 z. m. w m. Łosicach Pcie Bialskim, o go
dzinie 8x/2 rano, kiedy wszyscy mieszkańcy wyznania 
Mojżeszowego udali się jako w dzień szabasowy do bó
żnicy, niewyśledzeni dotąd złoczyńcy, napadłszy nam ie 
szkanie llerszka Feldman, garbarza, .dwie córki tegoż 
pozostawione w domu, a mianowicie: Zyslę lat 10, i 
Ruchlę łat 9 mające, zarznęli, i w beczce ukryli; po 
spełnieniu tej strasznej zbrodni, skradli wszystkie pie
niądze, których summa jak zeznał poszkodowany, wy
nosić miała rs. 750, i zapaliwszy dom, ratowali się u- 
cieczką. Spieszna pomoc ocaliła dom od zgorzenia; 
z pieniędzy zaś skradzionych znaleziono w stawie o k il
ka kroków od domu worek, w którym znajdowało się 
rs. 450. Właściwy Sąd prowadzi śledztwo w celu od
krycia sprawców tej zbrodni. —  W d. 24 z. m. we wsi 
Wronowie gminie Nowa-Alexandria, Włościanka Ma- 

rjanna Sykutowa, wraz z dwoma syuam i: Maciejem 
lat 13, i Andrzejem lat 6 mającemi, skutkiem objedze
nia się jadowitych grzybów, życie postradali.—  W na
stępujących miejscach w Królestwie, były pożary: We 
wsi Watkowie w Przasnyskim, gdzie spalił się dwór, 
8 chałup wiejskich, 12 stodół i wszystkie zabudowania 
wiejskie tak, iż w całej wsi jedna tylko karczma ocalo
n ą  została; pożar wynikł z zapalenia się sadzy w k o 
minie. We wsi Ogrodzienice, gdzie spaliło się owiec 
sztuk 560, wołów sztuk 26 i koni fornalskich 4; pożar 
wynikł z podłożenia ognia przez niewyśledzonego do
tąd sprawcę.

Podług listów z Londynu z dnia 2 b. m., na targu 
zbożowym w Londynie dość było kupujących, i dobrze 
szły interesa.

Udzielone już przez nas przed ośmiu dniami wnioski 
co do pomyślnego rezultatu tegorocznych ja rm arków  
wełnianych, sprawdzają się zupełnie. Podług wiado
mości z Świdnicy, przywieziono na ja rm ark do 30go 
Maja, °koło 1,200 cent: wełny, i ta w całkowitości po 
cenacn od 10 do 12 tal: wyżej zeszłorocznych, sprzeda-

Î W rocławiu™  “  podw^ SZenie ceri obiawiło

A n g l m .  Pomimo oświadczenia Lorda Lyndhurst, 
że bil jego nie ma na celu uzyskania drogą pośrednią 
emancypacji Izraelitów, Izba wyższa jednak ten bil od
rzuciła dosc znaczną większością.— x ią ż ę  Genui znaj
dował się na posiedzeniu Izby Lordów.—  Wystawa Du- 
blińska  jeszcze nie jest uporządkowaną, wyjąwszy od
działu sztuk pięknych; ledwo około 15go b. m. upo
rządkowanie zupełne nastąpi. Mnóstwo jednak osób 
już odwiedziło Dublin, korzystając z taniości przejazdu; 
kompanje bowiem kolei żelaznych zniżyły cenę prze
wozu.—  Do Southampton zawinął parowy yacht North-

Star z Nowego-Yorku, będący własnością Komodora 
Vanderbildt, najbogatszego armatora w tym porcie. 
Parostatek ten służy tylko do przejażdżki Komodorowi 
i jego rodzinie. Anglicy nadzwyczaj podziwiają tego 
okrętu budowę i szybkość biegu (drogę z Nowego-Yor
ku  zrobił w przeciągu 10 dni, 8 godzin, 48 minut); ma 
on długości 270 stóp, szerokości 38, objemu 2 ,000 b e
czek, machiny potężne: kosztował blisko 250,000 du
katów; tygodniowy zaś wydatek nań wynosi 720 duka
tów, nie licząc paliwa, którego potrzebuje dziennie do 
100 ton. Wewnątrz urządzony on jest z niesłychanym 
przepychetp i wygodą. Osada liczy 100 ludzi. (Preuss:
ztgK

A u s t r ia .—  Cesarz spodziewany jest w połowie Czer
wca w Wenecji. —  Hr: Chambord jeździł niedawno do 
Pesztu; ma zamiar bowiem kupić znaczny majątek 
w Węgrzech. —  Podano nowe trzy plany i projekta po
większenia stolicy. —  W Raguzie w dniu 24 z. m „ 
wieczorem dało się czuć silne trzęsienie ziemi.— Ogło
szono układ kompanji kolei żelaznej północnej z rzą
dem zawarty a uwalniający kompanję od budowy kolei 
żelaznej do Bochni i magazynów solnych; za to kompa- 
nja obowiązuje się z Oderberga wybudować koleje że
lazne do Oswięcima, Opawy, Bilicy, (ta ostatnia j e 
dnak konna tylko). —  Szkołom okręgowym w Wę
grzech, polecono plany nauk na rok przyszły przesłać 
Ministrowi wychowania. —  Pan Jan Bryńkowski Ko- 
missarz Policji w Krakowie, mianowany został Nadko- 
missarzem policji we Lwowie. (Lloyd.— Gaz: Lwo:).

F r a n c ja . Paryż 3  Czerwca.—  Cesarz we Wtorek 
zwiedzał obóz na dolinie Satory; pomimo niepogody 
zatrzymywał się przy wszystkich robotach wykonanych 
przez żołnierzy; rozmawiał z niemi o obozowaniu, k tó
remu dotąd pogoda niesprzyja.—  Cesarzowa G uberna
torowi prowincji Corunia, w Hiszpanji, prawie g ło 
dem nawiedzonej, przesłała 40 ,000 realów dla biednych 
mieszkańców wiosek. W liście Sekretarza Cesarzowej do 
Gubernatora powiedziano, że Cesarzowa przesyła tę 
summę z własnego swego osobistego majątku w Hisz
panji, by nic nie odwracać na bok z listy cywilnej k tó
ra się całkiem należy biednym Francji.— 'Listy z R zy
mu donoszą, że nadzieja ujrzenia P a p ie ż a  w e Francji 
zniknęła.—  Prefekt departamentu Rodanu i Prefekci’ 
innych kilku departamentów, zabronili dawać paszpor- 
ta ułaskawionym spiskowym do Paryża. Kilku uła- 
skawionych, którzy w Lille i Limoges, przekroczyli po
stanowienia policyjne co do miejsca pobytu, policja a- 
resztowała; mają om zostać deportowani do Gujany. — 
Dekretem Cesarza pozwolono miastu Damvi/liers, ro 
dzimemu miejscu Marszałka Gerard, wystawić temu 
Marszałkowi statuę.- Teatr Odeon, jak zwykle miał 
być na czas jakiś-zamknięty w d. 1 b. m.; ale zamknię
cie odłożono do 1 Lipca, bo komedja P. Ponsard "Ho
nor i Pieniądze, ciągle liczną sprowadza publiczność, 
i dobre daje dochody.—  Szczury tak się znowu rozmno
żyły w Paryżu, że administracja szpitali na wytępi*™  
ich przeznaczyła summę 6 ,750 fr .— S e n a t  zatwierdził 
projekt prawa o pensjach emerytalnych. 
s ił  pt-awo o kassach wsparć dla starości, (ino. oet.j.
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H i s z p a n i a . —  Pan Berm udez de Castro  now e przy
gotowuje reformy; gabinet chce uw olnić od podatków  
konsum pcyjnych m nóstwo artykułów .—  R westja kolei 
żelaznej północnej ważniejszą przybiera barwę; część 
M inistrów  niechce oddawać dekretu zatwierdzenia jej 
pod opinję kortezów, ponieważ potrzebaby wstrzymać 
już rozpoczęte roboty do przyszłego roku, albo kortezy 
wcześniej zwołać. (Ind: Belge).

W ł o c h y . —  Izba Turyńska  zatwierdziła pomiędzy  
innem i; projekt prawa o kolei żelaznej S abaudzkiej; 
następnie w zięła się do rozbioru projektu prawa o sto
warzyszeniach w zajem nego wsparcia i o kompanjach 
bezim iennych. —  W nocy z dnia 19 na 20  Maja, policja 
schwytała na w yspie S ardyn ji, s ław nego  rozbójnika  
Secchi F oddert, ściganego już od lat trzech przez kara- 
binjerów .—  O bliczono, że Zakon M altańskich  Kawa
lerów  posiada w państwie K ościelnem , majątek nieru
chom y wartości 100  m iljonów  fr:. (Jour: des Deb:).

R o z m a i t o ś c i . —  Wypadki śm ierci z powodu nieszczę
śliw ej m iłości, uależą w dzisiejszych czasach w ygó
row anego materjalizmu, do nader rzadkich zjawisk. 
W  krótkim jednak przeciągu czasu, wydarzyło się we 
L w ow ie  kilka tego rodzaju wypadków. Niedawno kup
czyk straciwszy nadzieję otrzymania ręki swojej ko
chanki, poderżnął sobie g a rd ło .—  Statek parowy 
am erykański. Królowa m órz , odbył podróż z przyląd
ku Horn do Honolulu (na w yspach S andw ick), w 82ch  
dniach. Droga ta w ynosi 8 ,6 3 4  m il. U chodził on  
w przecięciu dziennie po 227  m il, a były  dnie, w któ
rych ubiegał 43 0  m il!—  Trzech kopaczy odkryli w S ier
pniu r. z., w jednem  i tern samem miejscu w A u stra lji, 
trzv sztuki złota; jedna ważyła 2 funty 4  uncje; druga. 
5  funtów i 5  uncji; a trzecia, rzecz niesłychana! 134  
funtów  i 5 uncji. Ta ostatnia sprzedaną została za 
1 6 ,0 0 0  dukatów .—  > Gdzie Pan idziesz'?” »Do siebie.” 
wGhodź lepiej do ogrodu, bo u tego głupca znudzisz się .”

PRZYJECHALI do W A R SZA W Y .
A ugustow ski M arcelli Oby: z Obrytego uf j)2<j; Bogusławski Kon

ra d  Oby: z P io trkow a nr 556; Dowgieło Domi: i Dowgieło Stan: Ob: 
zZ ab ło c ia  nr 556; Domaszewski Stan: Oby: z Zakroczym ia nr 601; 
G erlicz Jak: Refer: Stanu z lta w y  nr 1337; Górski Konst: Ob: z W o 
li Pękoszew skiej nr 613; Karniewski W ład : Ob: z Gołomina nr 2668; 
P rędow ski W oje: Ob: z Czyżew a nr 605; R zeszotarski Alex: Oby: 
z K lw atki n r556 ; Sapieha Leon X żę z Gub: W o ły ń sk ie j;,  Szewicz 
A lex:Frejlina Dw: JE J CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, zP e -  
tersburga; X żna T rubecka Nadzieja Żona Rad: Sta: zM oskw y.

W yjechali: Bentkowski Leon Obyw: do Rudzik; Bauman Julja 
Obyw: do Ostendy; Czacka Amelja Hr. doGnb: W ołyńskie j; K ry- 
skow  Radca Stanu do M oskwy; W en tz’lJoz: R adcaSta: doK urow a.

lKttlESIEOTA.
Z  powodu Św iąt Żydow skich, L icy tacja  w  Dobroniu ogłoszona 

na dzień 31 Maja (12 C zerw ca), odłożoną zosta ła  na dzień 2 (1 4 )  
C zerw ca r . b. i dni następnych ogodz: lOej z ra n a . '—  W  Do
broniu d. 5 Czerw ca 1853.—  Stokow ski, Rejent O kręgu Szad
kow skiego. »

Z powodu w yjazdu, je s t  do w ynajęcia  na k w a r ta ł jeden od 
Ig o  L ipca, a naw et na dni kiika wcześuiej, P O H O J  obszerny, 
z  meblami, z oddzieluą kuchenką, d rw alnią i piwnicą, lub bez
tychże . Osoby z prow incji na kurację przybyłe, z powodu bliz-
kości Z ak ładu  W ód mineralnych w  Ogrodzie Saskim istniejące
go. d o g o d n e  znajdą pomieszczenie. W iadomość na miejscu w do-

W  D rukafni K urjera  W arsz :.—  Wolno drukować. W arszaw a

mu N r 786, przy ulicy Elektoralnej, w oficynie na lm  piętrze, 
w prost bram y, między godziną 3cią a 5 tą  po południu.

Życzeniem jes t pewnych osób, mieć u siebie I* A l¥ H S N iIH £  
na wspólny koszt, p rzy  jednej nauczycielce, za cenę bardzo um iar
kow aną. W iadomość na Lesznie, w  domu Rudnickiego N r 719, 
u Rządcy domu.—  Tamże można się dowiedzieć o mieszkaniu dla 
osoby płci żeńskiej przy familji, ze stołem, stancją i usługą.

W  dobrach Bartniki, pod m. Po w; Przasnysz, z po
wodu zwinięcia tamże gospodarstw a, są do zby
cia z wolnej r ę k i : J A O X J S i .  K row y, Młodzież, i 
Owce; tudzież M łockarnia z fabryki Evansa, Sie

czkarnia, i rozmaite Sprzęty  gospodarskie. Sprzedaż zaczęła się 
i trw a ć  będzie do d. 1 Lipca r . b.

L O ItA Ł na lm  piętrze, sk ładający  się z ociu Pokoi, je s t 
do najęcia od Sgo Jana, kw artaln ie, z meblami lub rocznie bez 
mebli; do tego należy Kuchnia ang:, Piw uica, Drwalnia, i Góra 
osobna, a to pod Nrem 1588, pierw sza bram a na placu Śgo Ale
xandra, w  domu Nowakowskiego dawniej Krzemińskiego.

Na rogu ulicy Śto-Iirzyzkiej i Mazowieckiej pod 
N r 13465, są  do sprzedania: R A R E T A  po
dwójna i Kocz-Faeton, mało używ any, na sto ją 
cych resorach. W iadomość u tamecznego S tróża 

B ernarda.
Ktoby sobie życzył Dzieci dla poratow ania zdrow ia, do k ą 

pieli Buskich w y s ła ć , i oddać pod pieczę i dozór porządnej s ta 
tecznej osoby, do tychże kąpieli udającej się; może za względnem 
z tąż  porozumieniem, sw ój zamiar dokonać. W iadomość bliższa 
p rzy  ulicy G ołębiej N r 163; numer mieszkania 16.

Pod N r 306 p rzy ’ ulicy Nowe-M iasto, je s t  do w ynajęcia  od 
Śgo Jana LOKAL, na 2m p iętrze, złożony z Przedpokoju, Sa
lonu, dwóch dużych Pokoi, dwócli Izb i Kuchni aug:; do Mie
szkania tego są dw a oddzielne w chody i schody widne. W  tym 
że domu je s t na lm  piętrze do w ynajęcia  SALON, dw a duze 
Pokoje z gankiem, Przedpokój i Kuchnia. Lokal ten je s t zdatny 
na K aw iarnię, R estaurację, lub iuny podobny zakład.

m X C M X K k A N IIS  złożone z S a li ,  4eh Pokoi, K u ch n i, P i
w nicy i D rw alu;, na lm  piętrze; a może być Stajnia i W ozownia, 
do najęcia od Śgo Jana r. b ., p rzy  ulicy Koźlej pod N r 1820, 

idąc z Nowego-M iasta. VViadomos:ć na miejscu u W łaściciela.

A CUH.HU krajow ego w  całych głow ach, funt po kop. 
1 7 y s, oraz w  Mączce (faryn ie), funt od kop. 15 do 19, 
nadszedł św ieży transport do Składu Nasion D ra F rau: 
Betzhold, przy ulicy Senatorskiej.—  Tamże złożono w ko

mis do sprzedania Nasiona sosnowe, garn: po rs. 1, i Kukurydzę 
Koński Ząb zw aną, garn: po kop. 50; oprócz tego, dostać można 
Nasion B uraków , Koniczyny, Tym oteusza, Rzepy ugorow ej, T u r-
nipsu i t. p. ,

—  liO G Z  R A H E T A  zdatna do podroży lub
do m iasta, na leżących  reso rach , w  bardzo dobrym  
stanie, z wszelkiemi rekw izytam i do podróży lub bez 
tychże, z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania za  

bardzo pom ierną cenę; oraz i para Drzwi zupełnie żelaznych, zda
tne do sklepu. W iadomość w handlu żelaznym P. J. S trohm eyer, 
w  domu Łagiew nickich, obok Ratusza.

Od ceny zniżonej do rs. 2 .02  k. /a , nastąpi w d. 10/22 Czerw ca 
r. b. o godz: 5 z południa, w  miejscu posiedzeń T ryb : Cyw: Gub: 
W arsz : w  W arszaw ie , przy  ulicy Długiej pod Nr 549 odbyw anych, 
w  drodze postępowania działowego, sprzedaż przez publiczną licy
tac ję  DÓBR Ziemskich W ola lit: B, w Okręgu W arsz: położonych, 
w raz  z Nieruchomością przy W arszaw ie N r 3090 oznaczoną, ro z
ległości rnorg 25, pręt: 8 ‘/a  mających, z znaną powszechnie pospesją 
i Ogrodem Ohma za Wolskiemi rogatkami położouemi, graniczących. 
W arunki tej sprzedaży mogą być przejrzane u Niedziałkowskiego 
Mecenasa przy  ulicy Sto-Jerskiej pod N r 1778 a , i u P isarza  wyżej
rzeczonego T ry b :, w  W ydz: Iszym.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w  południe stopai 18.
Dziś rano w ysokość wody na W ille  stóp 4 cali —■■
T EA TR  RÓZMAITOSCI. Ju tro , P rzebudzenie się L w a. Po

w ró t M a rynarza .

dnia 29 Maja (9 C zerw ca) 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


